
IiUU.I£R WillSMWSKI.
15 Lulego. —  Rok 1846. 

Niedziela. M  44. Ju tro ,  Sta Juljanna.
Dziś, Imie: J .C .W .  W . X. Anny Pawł:.

W  litografji tu tejszej JP . Ilerkn era  ukończono pa. 
ten ty  dla Członków  Bractwa Miłosierdzia Śgo R o c h a  
(p rz y  tu tejszym Kościele Śgo K r z y ż a )  przeznaczone. 
D ru k  w nich JP . St: S trąbsk iego , a pom ys ł  ry sunku ,  
znanego zaszczytaie z talentu Artysty  JP . Józefa G ło ­
w ackiego . G łów ne cecby tego patentu, są symbola 
religijne tego Bractwa, a maiące n ieodłączny związek 
z Jego b is toiją i zasadami. Rysunek ten iest nastę­
pujący ; Powyżej środku  dużego formatu arkusza, wyo­
brażoną iest P R Z E N A JŚ W IĘ T S Z A  T R Ó JC A , i około  
N IE J  okazuią się Aniołowie. Ten najwyższy symbol 
p rzypom ina  g łówną taiemnicę wiary naszej, a zarazem 
okoliczność, że is tniało kiedyś przy wyżej wspomnio- 
nym Kościele Bractwo Miłosierdzia pod godłem  T R Ó J ­
CY Siej, k tóre  do Bractwa obecnego wcielone zosta­
ło .  Poniżej N. PANINA N iepoka lan ego  P oczęc ia  z chó­
rem Aniołów. T e n  Sym bol ma znaczenie, że Brac­
two Ś. R o c h a  obowiązane iest co Sobota odprawiać 
Nabożeństwo na cześć BOGA R O D Z IC Y . Po obu 
stronach otaczaią T R Ó JC Ę  Ś t ą ,  w kornej postawie 
SS. P atronow ie ,  to ie s t ,  po prawej G łów ny Patron 
tegoż Bractwa Sty R o C H ,  po lewej Śty A l r X Y ,  także 
la o atron B ractw a, pod tein Imieniem wcielonego 
do obecnego; a nieco dalej ku b rzeg om , w różnych 
postawach to k lęczący , to stoiący, inni święci iako 
przybran i Patronow ie ,  to ies t ,  po p raw ej,  Ś. B E N E ­
DYKT,  S. W i n c e n t y ,  S. S e b a s t i a n ,  Ś F i . o r j a n  i Śta 
R o z A i i J A ;  po lewej, Ś. M i c h a ł ,  Ś. W a w r z y n i e c ,  Ś. 
A n t o n i ,  S. B a r t ł o m i e j ,  Ś. W a l e n t y ,  Ś. L u d w ik  i 
Śta FI LOMENA.  T ym  sposobem na zwierzchniej p o ło ­
wie arkusza utworzona całość, przedstawia górną  sfe- 
j ę  w obłoku. Następuią na dolnej połowie czyny cu­
downe S. R O C H A ,  na ziemi. Między wyobrażeniami 
tyeb cudów , iest miejsce n ap isu ,  odznaczone ram ką  
w gus'cie rokoko , na której zarazem umieszczone są 
p o r t r e ty :  Ojca Śgo A l e x a n d r a \ I I ,  tudzież B iskupów : 
C zarto ry  sk ieg o ,  T a r ły , W ierzbow sk iego  i R a d z ie - 
iow skiego, Dobroczyńców Bractwa. N apis  przypom ina 
dawność tego pobożnego stowarzyszenia, da tę  13 Maja 
1 6 6 7  nadanych mu O dpustów , cele pobożne i m i ło ­
sierne w iakim założone zostało, i ogółowo wzięte o- 
bowiązki Jego. C a ły  patent wzorowo pomyślany i 
w y k o n an y ,  dla posiadających g o ,  p rzy jem ną będzie  
p am ią tką .  Jest on zarazem dowodem postępu sztuki 
litograficznej u nas.

Podano do powszechnej wiadomości, iż decyzją  JO 
X cia  N a m i e s t n i k a  K i : ,  z  dnia 2 4  Stycz: ( 5  Lutego) 
r .  b . , oznajmioną H ero ld j i  p rzez odezwę Naczelnego

P rokura tora  przy Ogólnein Zebraniu  D epartam entów  
W arsz : Rz: Senatu, szlachectwo dziedziczne, z ty tu łu  
nabytego przed ■ ogłoszeniem prawa udowodnione, Pa. 
n o m : H enrykowi Gustawowi Ani: Pf śc iek lic y , h. S t r z e ­
m ię ;  Antoniemu Aureljanowi Ż a b o k lic k itm u , h. Ko­
lumna, urodzonym w Królestwie Polskiem, obecnie zaś 
wCesarstwie Ross: zamieszkałym,zatwierdzone zostało.

J W .  Hrabia R oloredo , Ambasador Austrjacki, wczo- 
raj odwiedził JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  w Z am ku, obia- 
dował u Xięcia Jmci, i iu Ż pospieszył do Petersburga 

Ju tro , iako w rocznicę Imienin ś. p. Ju l janny  z W o j­
towiczów M iń sk ie j, za duszę Jej odbędzie się o godzi- 
nie lOtej z rana żałobne Nabożeństwo w Kościele o Ó "  
K apu cyn ów ;  na k tó re  Przy iaciół i Znaiomych, pozosta ły  
Mąż wraz z Dziećmi i Fam ilją ,  .uprzejmie zaprasza.

Pozostała Zona wraz z czworgiem małoletnich Dzieci 
po ś. p. Józefie B oiarsk im , Naczelniku Pomiarów w Ko­
misji R. P. i S k a rb u ,  onegdaj,  w wieku lat 43 zgasłym, 
zaprasza Krewnych i Przyiaciół na wyprowadzenie zw ło k  
zdo m u  przy ulicy Freta N ro 2 5 5  położonego, na sm ętarz  
Powązkowski,  dziś o godz:3ciej po południu; tudzież na 
ż a ł o b n e  Nabożeństwo w Kościele 0 0 .  K apu cyn ów , po- 
lutrze (we W to re k )  o godz: 10 t . j  z rana.

Stanisław R u tkow sk i Urzędnik Hządu Gubernjalnego 
z m a i ł  wczoraj w 31 ro k uży c ia .  Exportac ja  z « f ok ie ’ 
odbędzie się iu tro  o godz: 3ej p o p o łu d :  z Kaplicy p rz y  
Kościele Ś. JASA, na sm ętarz  Pow ązkowski.

Wincenty  O rłow ski A ptekarz  tutejszy, zm ar ł  wczoraj 
w 4 2  roku  życia. Exportac ja  zwłok iego odbędzie się iu ­
tro  o go: 4  z Kaplicy 0 0 .  Reformatów, na smę: P o w ą z : .

Maurycy D rqgow sk i, C hirurg  Szpitalu S. Ł a z a r z a  
przeżywszy lat 27, wczoraj przen iósł  się do wieczności. 
S troskani Rodzice, B ra t i Siostry zapraszaią Krewnych, 
Przy jac ió ł  i Znaiomych na obrzęd  pogrzebowy, iutro  
z Kościoła X X , Dominikanów na sm ętarz  Powązkowski
o godz: 3ej z południa odbyć się maiący,

W  dniu 7 b. ID. zakończył życie K arol R a il , p r oto- 
kulista Sądu Poprawczego tutejszego, w 22 roku  wieku 
swego. Sm utne  wspomnienie) Zaledwie do tk ną ł  się 
świata, zaledwie zaczął poznawać czego po nim wymaga 
społeczeństwo w zawodzie p rzez siebie obranym , żale- 
dwie uczuł szlachetną rozkosz, iaką Ludzie uczciwi do- 
zna ią ,  wspieraiąc owdowiałą M a tk ę ,  w yrok PRZED - 
M IE C ZN E G O  p o w o ła ł  Go na łon o  wieczności. Z m ar ły  
Karol należał do m ałe j  liczby ludzi, k tó rych  życia ża- 
dna  plama nie sk az i ła ;  czy to z Rodzeństwem, Przyja­
ciółmi lub Kolegami, postępowanie iego b y ło  szlache­
tne  i o tw arte ; a ieżeli się mało ud z ie la ł ,  nie by ło  t»
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sku tk iem  dumy, ale raczej p rzekonania ,  że im więcej 
Przyiacioł ,  tem trudniej odpowiedzieć warunkom pra­
wdziwej przyjaźni.  Tej trzym aiąc  się zasady K arol 
B a li, umiał trybem swego postępowania zjednać sza­
cunek Kolegów, małej liczby Przyiacioł. Ścisły w p e ł ­
nieniu obowiązków, dopóki ty lko  m ó g ł zajmował się 
czynnościami do niego nalcżącemi, i wtenczas dopiero 
żąda ł  uwolnienia od obowiązków biurowych, k iedy fa­
talna choroba pozbawiwszy go s i ł  fizycznych, rzuc i ła  
go na śmiertelne ł o ż e ,  z k tórego  powstać nie miał. 
li iedny! mógłże się spodziewać przed miesiącem, pocie- 
szaiąc słowami nadziei s trapioną M a tk ę ,  że ta wkrótce 
p łak ać  będzie nad iego grobem , k tó ry  pochłonie  naj­
droższe iej nadzieie. B O Ż E l  sprawiedliwe są Sądy 
Twoie. Poświęcaiąc pamięci zm arłego słów kilka, nie­
podobna wstrzymać od wyrazu szczerej wdzięczności 
Kolegom, k tó rzy  przejęci ważnością po trzeby oddania 
ostatniej przysług i swoiemu Towarzyszowi, umieli wy­
wiązać się z obowiązku na nich ciążącego. Bez względu 
na zatrudnienia, pospieszyli na pogrzeb zm arłego Ko* 
legi, ażeby na swych barkach zanieść iego zw łoki do 
miejsca wiecznego sp oczy nk u ,  rzucić garść piasku na 
grob, i westchnąć do BOGA za zbawienie duszy iego. 
Niepotrzebuiecie podziękowania, każdy z was znajdzie 
ie w własnem przekonaniu. Szanowny c ien iu ! Przyjm 
te  ostatnie wyrazy najwierniejszego Przyiaciela i Ko- 
łęgi. F. K .   —  Ju tro  w Kościele 0 0 .  B ern a rd y­
nów, odbędzie się Msza żałobna za duszę iego.

D yrekcja  Poczt Królestwa Polskiego. Podaie się do 
powszechnej wiadomości, iż Poczty Osobowo-listowe, do­
tąd  z W arszaw y  do K rakow a  o godz: 10T/ -  p rzed po­
łudn iem , a z Krakowa  do W ^arszawy o g o d z ;8  lub 10 
z rana odchodzące, poczynając od dnia 17 Lut: (1 Mar­
ca) r . b. wyprawiane będą  z W a rsza w y  do K rakow a , 
i  podobnież z Krakowa  do W a rsza w y  regularnie  o go­
dzinie 6 po południu . Poczty zaś nadzwyczajne listo­
we z W a rsza w y  do Kow na  dotąd  w Czwartk i i Soboty 
o godz: l i t e j  z rana w yprawiane, od daty powyższej 
wychodzić będą z W a rsza w y , pierwsza w Środę, a 2ga 
w Piątek o godz: 4tej po po łu d n iu .—  D y re k to r  Poczt, 
Rzeczywisty Radca Stanu, X iążę G olicyn. Za Naczel­
n ik a  Sekcji , M atejf.

M iłośnikom numizmatyki pośpieszamy donies'c, że 
teraz właśnie odbywa się w W iedniu  licytacja na sprze­
daż poiedyńczemi sztukami, bogatego, z 15,818 mo- 
net i medalów składającego się zbioru , tako pozosta­
łości po  zm arłym  Cesarsko-Austrjackim Radcy Na- 
dw ornym  Leopoldzie W c4.il W ellenheim . W  zbiorze 
tym oddział polski nie pospolite Zajmuie miejsce. Za­
w iera  ciekawych monet średnich wieków sztuk 6 1 ,  
jako  też  monet późniejszych czasów 1 medalów sztuk 
4 2 7 ,  ogółem  wszystkich sztuk 488. Między meda­

lami zasługuią na uwagę: P ięk n y  medal Zygmunta I. 
z r. 1 527 ,  (Racz. I. n. 3); medal na e lekc ją  H enryka  
W alezyusza 1573 r .  (R  acz. I. n. 4 0 ) ;  medal na zwy- 
cięztwo Króla Stefana 1582 r. (Racz. I. n. 5 2 ) ;  me­
dale na zwycięztwo W ładys ław a IV. 1634 r .  (Race. 
II. n. 112 i 113); medal na koronacją  Króla Michała 
1 669  r. (Racz II: n. 161); medal z ło ty  na koronację  
Jana III .  1676 r .  (Racz. I I .  n. 2 0 7 )  i wiele innych. 
Między monetami celniejsze są :  T ro iak  Zygmunta Au­
gusta 1565 r. »Qui habitat in coelis;”  T a la r  Stef-na 
1586*1-.; T a la r  T o ru ń sk i  po śmierci Z igm unta  III .  
1632 r. bity nDeus Prcv ideb it ;’ Talary  k oronne W ł a ­
dysława IV. 1635 i 1642 r . ;  Podwójny czerwony z ło ­
ty  Jana Kazimierza 1658 r . ; T a la r  Augusta II .  (Bei- 
chlingowski) 1702 r. (Ob: dzieło o monetach daw: Pol­
ski n . n. 76 , 146, 3 87 ,  410 ,  414 ,  516 i 6 2 1 ) .

Księgarnia Ig: Klukowskiego  zawiadamia Osoby p re -  
numeruiące w tejże Księgarni dzieło pod tyt: B odin  czy­
l i  Duch na  drodze p o k u ty , Romans allegoryczny S. B o­
guckiego , iż lszy  poszyt iest do odebrania, 2gi zaś po- 
szy t wyjdzie 20 b. m. W  tejże Księgarni nabyć można: 
O znaczeniu  Pruss daw nych , p rzez Dominika Szid ca , 
z mappą tegoż kra iu , z ł .  6 gr.  20. Noworocznik d la  
Z iem ian  C z y l i  Z biór  na jpotrzebniejszych wiadomości 
z prawa Cywilnego, przepisów Administracyjnych i S k a r ­
bowych, tudzież wyrachowali Tow: K red: Żiems:, Rol­
nictwa, Przem ysłu  i Handlu dotyczących, w ydał K. Ł  , 
Rok 2gi, z ł .  6. Powieść zlep iana , p rzez  Jacka Mac 
Tre tfu l ,  J. Z. Sójkowskiego, z ł .  6.

W czoraj złożono w Redakcji K urjera  z ł .  26 gr. 20  
od Tekli i H ip o lita , dla prawdziwie kochających się 
k a lek  F ranciszka  i Józefy , na ich zaślubiny.

W  tych dniach ukończoną zost’ła  śliczna rycina przed-  
stawiaiąća W cs-le w K rakow ski m, wykonana w spo­
sobie aqua  lin ia ,  z obrazu oryginalnego znakomitego 
naszego Mistrza Januarego Suchodolskiego. Rycina ta 
iest dzie łem  m łodego  Artysty  JP. Adolfa D ietrich  i 
d rugą  w łasnym  iego nak ładem  wydaną. Znawcy upa- 
tru ią  w tem  dziele prawdziwy ta lent i niepospolite  
zdolni ści ry tow nic tw a , przyznaiąc zarazem i nie m a łą  
zasługę m łodem u A rtyśc ie ,  k tóry  usiłuie z korzyścią  
wskizeszać zaniedbaną u nas sz tukę .  Rycinę tę, k tóra  
zdolną iest ozdobić najpiękniejszy buduar,  nabyć mo­
żna u Wydawcy przy  ulicy Danielewiczowskiej Nr 6 16 ,  
w Księgarni Spies i S p ó łk i  p rzy  ulicy Senators: (w pa­
łacu  dawniej O lb rom sk ich), i w sk ładzie  ryc in  G iwar- 
towskiego przy ul: Miodowej. Cena exem plarza  z ł . 12.

A a  Ś ty  W a i .ek nie ma p o d  lodem halek. To p rzy ­
słowie do dnia wczorajszego zastosowane, w tym ro k u  
sprawdza się zupe łn ie ,  ale nie dla tego aby rzek i m iały  
iuż puszczać, lecz że mniej ściśnięte lodami n iedo łę ­
żną  zimą tegoroczną, toczą ieszcze wody swoie nieza-
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trzym ane, w karbach  swoich właściwych. Tymczasem
Z 1 V t>apływowej, porob iły  sig w niektórych miejscach 
Da iśle znaczne zatory, a rozlewając wody na wybrze- 

a, szkód nie m ałych  s ta ły  się przyczyną. S łychać , że 
poniżej f-f a rszaw y , n ie iedna włość tym  sposobem od 
wody zaię tą  została.

K olka, skomponowana na p jano-forte  i ofiarowana 
J r a n m e  Anieli Koncewicz, p rzez C. F. K rahl, przeda- 
le  się w S k ładach  muzycznych PP. Jgn: Klukowskiego  
O. Sonew alda , Fi : Spiess i Sp :y cena z łp . 1.

Z ak ład  F ryz je rsko-Peru  karski P. T. Sniechowskiego  
p rzy  ulicy Podwale pod N rem  522  is tniejący, od eb ra ł  
ska rb  nieoceniony dla osób pewnego wieku, nawet i rnło- 
dych k tórych włosy podlegaią siw iznie, lob zczerwienie- 
niu. Skarbem  tym , nec p lu s  u ltra!  swego rodzaiu ,ies t p łv n 
do arbowania włosów (zrzedzona pomada) tej własności 
ze włosy wszelkiego koloru , na czarny p iękny i szatyn 
zamienia w 2eh godzinach nieomylnie; ten kolor iest trwa­
ły m ,  nie brudzi, nie płowieie, , żadnej pstrocizny różno- 
kolorowym włosem nie czyni. Jest to p ro d uk t  k tó ry  w 
F ry ze rn i  P. Sniechowskiego sprzedaie sig w różnych  ilo­
ściach, obecnie z zagranicy iako świeży utwór otrzymany i 
leszcze  nie znany, w sku tku  swym niezawodny, w użyciu 
Z sposobów dotąd wiadomych najdogodniejszy. O nadejściu 
więc onego, tych, k tórzy  sobie zamówili, niniejszem Fry- 
ze r  Sniecbowski pośpiesza uwiadomić. P rzy tym  Z a k ład  
ten o trzy m a ł od L ubina  z P a ry ia  wiele poszukiwanych 
Perfum  a między innemi Eau des Mysleres de Paris. T a - 
icm m czy  iest sk ład  onego, tak iak i nazwisko; ale ja­
wnym i szeroko rozchodzącym sig zapach, iak są iawne

aiemnice P a ryża , od czasu iak ie Eug: Sue  p rzed świa- 
tem ogłosił .  P. Sniuchowski przypomina się ta k i e  z wy- 
borną  a tanią kf'odq K otońską  prawdziwą i w łiśne j fa. 
b ry k i ,  oraz wyrobami Perukarsk iem i,  k tórych  celniejszą 
zaletą iest naśladowanie i zastąpienie natury  a i  do z łu ­
dzen ia . Chociaż to sek re t ,  p rzytoczym  nawiasem że 
rszu  pewnego m łod y  Kawaler upraszał  Damg, aby’ m u 
podarowała na pam iątkę  ieden z pukli włosów pysznego 
i  rączego koloru , k tóre  w obfitych splotach spadały  na 
śnieżne icj ramiona. Dama w ah .ła  sig długo; M ło dz ie ­
niec nie ustępował, b łaga ł ,  zak linał ,  g roz i ł  że życie od- 
bierze  sobie. W zruszona wreszcie takim z a k l ę c i e m  czu­
ła  poniekąd  na iego wzdychania Dama, porw ała  noży­
czk i ,  ucięła lok z głowy i d iżąc  oddała  go M łodzień­
cowi, k tóry  przycisnąwszy ten dar do serca, do dziś iesz- 
c*e go nosi. Nazaiułrz P. Sniechowski wezwany zo­
s ta ł  w sekrecie, aby brakujący loczek w ka szfo lu  nie- 
znacznie zastąpił .

Zabawę p o łączyć  z dobroczynnością, iest to czyn ch wa- 
? / ;  obecni wczoraj w Nowej Resursie, doznali p ra .

®*wej przyjemności, bo i bawiono się ochoczo, i dom 
ubogich Starców i Kalek gminy awcd-dic: o t r zy m a ł

wsparcie za b ile ty  p rzeszło  400 osób. D zięk i szanowne­
mu D yrektorowi i C z łonkom  Komitetu tej R esursy  za 
ich gorliwość. T ańce  rozp oczą ł  Polonezem JVV. R efe­
re n d arz  Stanu W trrier  D y re k to r  Towarzystwa, z W ż n ą  
Ludwikową H a/perl j  następnie tańczono w g łów nym  i 
pobocznym salonach. Ubiory Pań i Panien odznacza ły  
sig świeżością i gustem. — T ak że  w Resursie K up ieckie j 
przesz ło  3 00  osób bawiło do późna. R y ł  to ostatni wie­
czór tańcuiący tego karnaw ału  w tej Resursie,

Na ostatnich targach W arszawskich  i Prags: p łaco no  
za korzec 4ro-ćwiereiowy Zyta Rsr: i  k. 55 ( z ł .  3 0  
gr. 10).  Pszenicy Rsr: 5 k. 8O1/* (z ł .  3 8 g . 2 l ) .  Jgczm: 
Rsr: 3 k. 70 (z ł .  24 gr. 20 ) .  Owsu Rsr: 2 k .  19 (zł* 
14 gr.  18). Siana fura iednokonna od Rsr. 2 k . 10 do 
Rsr. 3 kop. 60 (od  z ł .  14 do z ł .  24 );  parokonna od

o- 240  dozł.  3 4 0 ) ,  średni od Rsr: 28 do Rsr. 35 (od z ł .  
186 gr. 20 do 233 gr.  10), lichy od Rsr: 20 do rs. 27 (o d  
z ł .  133 gr. 10 do z ł .  1 80 ) .  Cielę od Rsr: 2 kop. 10 do 
rs. 4 k. 20 (od zl. 14 d o z ł .  28 ) .  S łon iny  świeżej f u n t  
k. 11 (g r .  2 2 ) .  Kartofli korzec rs . 1 k .  2 7 ł /z (z ł .  8 
gr. 15).  Okowity garniec k .  94 (z ł .  6 gr.  8). Szu-  
mówki garniec k. 56 (z ł .  3 gr, 22).  (G . Pol:).

Do dzisiejszego Nru dołączamy dla Czyteln ików  K u- 
r j e rk a  na prowincją, U w iadom ienie  oddzielnie w y d ru ­
kowane, o piśmie czasowi rn p. t. P rzeg ląd  N a u k o u y .

W  G ubern ji  Lubelskiej Pow; S ied leck im , Kościele 
K opcifńskim , w dniu 2-m b. m. uroczyście o d b y ł  sig 
obrzęd  odnowienia ślubów m ałżeńskich  w lat 50  czy li  
zło te  wesele, Józefa G rabarczyka  z Ju l jan n ą  Drewnow­
ską,, W łościan w Suchocinie  zam ieszkałych, w obec  ich 
dzieci,  wnuków, prawnuków i licznie zebranej Publicz­
ności. T y m  szanownym Starcom udzie la ł  b ło g o s ław ień ­
stwo Pasterz Parafji W . JX. Ludwik P aw likow ski, k tó ­
ry  z wł-ściwym sobie talentem wymowy, składaiąc iin 
życzenia, zachęcił razem Słuchaczów do cnotliwego i  
bogobojnego życia.

W awrzyniec Kulesza  i Ma'eusz Sm iarow ski, P a tro ­
nowie przy T ryb un a le  C . I. Inst: Gub: Augustowa:, zo­
stali mianowani Reientami Kancelarji Z iem iańskie j Gu­
bern j i  A u g u s to w s k i  nowe urzędowania iuż objęli.

W  zeszłym miesiącu rozesz ła  się wieść, że miasto £ o -  
wicz wiele ucierpiało  przez pożar; czytaliśmy atoli za­
pewni o i ą c ą wiadomość, że ty lko  s p ło n ę ła  stajnia, a w niej 
kilka sztuk bydła  i koni.

Z  Petersburga. —  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  
z dnia 22go z. m., zosłaiąey przy  Naczelniku Inżenje- 
rów armji czynnej do szczególnych peruczeń ,  P u łk o ­
wnik Inzenjerow polowych H anzen , mianowany został 
pe łn iącym  obowiązki Naczeluika Inżenjerów korpusu  

(*>
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oddzielnego Kaukazkiego, tudzież zarządzającym O k r ę ­
giem Inżenieryjnym Gruzyjskim.

Śmierć nieoszczędna mnoży po czasopismach n ek ro lo ­
gi; oszczędniejsi chwil nam pozostałych, nie  przestaiemy 
wybierać między tyini nawet, k tó rym  pozostało  samo 
iuż tylko jednorazowe wspomnienie. Chociaż k ró tk ie  
przeczytanie tych smutnych k a r tek  mogłoby być uw ala­
ne, ieźli nie za obowiązek, to p rzynajm niej za przyzusoi- 
tość Chrześcjańską, iednak najczęściej, i tej iedynej dla 
nieznaiomych nam braci odmawiamy ofiary, i ogranicza­
my ią na westchnieniu o w ieczn y im  odpoczyn ek ;  a dla 
własnej ty lko  pociechy, odczyluiemy iedynie pochwały 
tych zm ar łych ,  k tó rzy  mili nam za życia, sami zapisali 
się w pamięci naszej. W y ią tk iem  od tego zwyczaiu za- 
sługuie zostać nekro log  ś.p.Jana M odzelew skiego , b. P re ­
zesa Sądu Sumiennego w K ijow i" , umieszczony p rzez  Z. 
K ostrow ca  w Nrze 4 tym  tegorocznego Tygodnika, P e- 
tersburgskiego. Pismo i przedmiot, równie wzorowe, 
maią prawo do ściągnienia powszechnej uwagi; uwagi 
nietylko Czytelników Tygodnika , lecz i tych ta k i e ,  któ- 
rzy  tego czasopiona lub mniej znaią, lub pod ręk ą  nie 
niaiąc, z łatwością dostać nie m rgą .  Szczupła  w W a r ­
szaw ie , iak na ważność pism-, liczba exempl: T yg o d n i­
ka P etersburgskiego, czy nie mogłaby tutejszym czaso­
pismom podać myśl p rzedrukowania pomienionego A r­
ty k u łu ,  ieźli nie we wszystkich szczegółach opisanego 
w niin żywota, to przynajmniejszej w p rzew ybornych  
tam uwagach, zastosowuiących ie do każdego życia.

A n g lja . —  Dziennik Glob zapewnia, i l  z redukow a­
nie taryfy celnej zaproponowane przez Pana P eel ( Pil), 
p rzyczyniło  się nie mało w Ameryce do uśmierzenia wo- 
iennego zapału. —  X żę D ew ou szyr  i Lord S tu a r t de  
D ecies  przedsięwzięli w swoich dobrach znaczne prace, 
aby zatrudniać ludzi ubogich.

F ran cja .—  Na posiedzeniu izby Deputow: 4go b. m., 
Minister m arynark i przyw odził  znane iuż p rzy czyn y ,  
k tóre  spowodowały wyprawę do M a d a g a sk a ru . ■
D/.lennik sporów  uważa sprawę A lg ie r ji  za mniej nie- 
pokoiącą od czasu iak M arszałek  B u g ea u d  (B iużo) po­
śpieszył zaskoczyć drogę Emirowi kuszącemu się o p ro ­
wincję K o u sla n lyn y , po katastrofie  iaka spo tka ła  k o r ­
pus Jenera ła  L -vasseu r  (L ew aser) .  —  S u łtan  M a ro ­
kań sk i Zgromadził znaczne hufce w okolicy R a b a t, aby 
ie obiócić w strony, gdzieby ich obecnos'ć b y ła  potrze- 

• Jenerał. C ava lgn ac  (K aw ajn iak)  w rapporcie  
o m istia  wojny ubolewa, | e  mu zostawiono zby t ma­

ło  lazdy do S C , gania Emira. —  Jenera łow ie  Com m an  
(K om an) . R eVen, odwołani są z Algierji . Podarunki
od S ułtana  M a r o k n ic  nadeszły do P a r y i a .   P. G ar-
ro  Poseł mexykai'iski przy  dworze francuskim , w tych 
dniach rozs ta ł  s,ę z tym światem. —  O k rę ty  francuz: 
zaięły iuż swoie stanowiska przy  zachodnich brzegach

A fr y k i ,  celem przeszkodzenia handlowi niewolnikami. 
Ich pobyt p rzy  wyspach Z ielonego  p r z y lą d k u  t rw a ł  
k ró tko ,  z powodu tamże grasuiącej żółte j febry. —  Od 
k ilkunastu  lat zniesiona arty ler ja  gwardji naród: paryz- 
kiej,  ma być zreorganizowaną. —  Hrabia B isch i wiozą­
cy kapelusz k a rd y m rsk i  dla Arcybiskupa w A ix  ( E ) ,  
p rz y b y ł  do P a r y ia .  —  Dziennik sporów  mniema, i e  
plan finansowy Pana P eel (P i l )  niezawodnie będzie przy- 
ię ty in .—  26go z. IB .  sp ło n ą ł  w A w in ją  Teatr ;  szkodę 
szacuią na 2 0 0 ,0 0 0  f r a n .—  Od czasu iak A b d e lk a d e r  
zwrócił się w po łudniowe strony Algierji , spokojność 
wróciła do prowincji O ranu. W sub-dywizji Mostaga- 
nem, P u łkow nik  P eliss ie r  (Pel is je)  zmusił potężne po­
kolenie Flittasów do zupe łnego  poddania się; teraz obro ­
ty Jenera łów  francuzkich, są ty lko  zwrócone przeciw 
Emirowi.

Już by ło  doniesionem o nowym Autorze muzycznym. 
Czytamy teraz w Paryzk im  dzienniku S p o ró w :  W  ro k u  
p rzesz łym  mieliśmy zwycięzkie wystąpienie P. Felicja­
na D a w id , k tórego ienjusz nakoniec uznany został; 
w krótce zjawisko niemniej św ie tne ,  roziaśni nasz ho ­
ryzo n t  m uzykalny  nowym zupełn ie  blaskiem. Pospie­
szamy wymienić iako fenomen artystyczny P. Konstan­
tego T rop iań sk iego , inaiącegp lat 26 , rodem z / f  i l n a , 
piszącego z równą ła twością  na wszystkie  ins trum enty ,  
a graiącego w zadziwiający sposób na k ilku . T ru dn o  
b y łob y  określić  dok ładn ie  iaki rodzaj iest iemu w ła­
ściwy, ty le  oryginalności, wolnej od dziwactwa cechuie 
zachwycaiące iego utwory. On tworzy, postępuie sinia­
ło  po nowej drodze, w której sam iego ienjusz iest mu 
skazów ką; iest to Artysta Poeta. Jego muzyka iest iuż 
to kwiatem rozkosznie wonieiąeym, iuż to czu łym  poe­
matem lub szczytną dra iną; lecz zawsze oryginalny P. 
T rop iań sk i iest zawsze sobą iakikolwiek ksz ta ł t  p rzy- 
bieraią iego utwory. T e  k tóreśm y szczególnie uważoli: 
N ie s ta ło ść  losu , wielki Polonez symfoniczny na sk rzy  pce 
solo z towarzyszeniem ork ies try ,  obligato i chóru; iest to 
poemat rzewny i dramatyczny życia burzliwego w rozmai- 
tych iego chwilach; wielkie solo na k la ry n e t ;  elegja 
religijna pod tyt: W ia r a , N a d z ie ia  i M iło ść , na sk rz y p ­
ce z towarzyszeniem chórów; w tym szczytnym utworze, 
A utor d o d a ł  do głównej gry skrzypców  pizzikata, k tó ­
re  niewymowny sprawiaią e f e k t ,  szczególniej w m ie j­
scach g łęb o k ą  smętnością nacechowanych ; P rzeb u d ze ­
n ie w iosn y, warjaeje dziwaczno-malownicze; K w ia t c za ­
ro d z ie jsk i, k tórego treść iest z ballady ukra ińsk ie j  w sty­
lu narodowym; wielki Koncert; wszystko to są kom po­
zycje noszące piętno is totnej oryginalności. Część iego 
dz ie ł  znajduie się ieszcze w rękopismach; spodziewamy 
się słyszeć n iektóre  z nich w Koncercie, k tó ry  ten zna­
kom ity  Artysta ma dać wkrótce.

N iem cy . —  W  W r o c ła w iu  2 9 rio z. m.,  Ewangieli-
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ckie Seminarjum Nauczycieli zostało z woli R ządu roz­
wiązane.

Z  K ra ko w a . —  Senat R ządzący  potwierdził na dniu 
3 Lutego 1846 r. w u rzędow aniu ,  na następne la t  3, 
JX . Antoniego R o zw a d o w sk ieg o  Sędziego Pokoiu O k rę ­
gu I I I .  Mogilskiego, i Pana Kaietana K ow alskiego  Sę­
dziego Pokoiu O k ręg u  II .  M. Krakowa.

T u rc ja .—  Podług ostatnich wiadomości z S y r j i ,  spo- 
kojność w L ib a n ie  iest przywróconą; rozbroienie  miesz­
kańców doprowadzono do sku tku .  S e rask ie r  N a n a k  Ba­
sza i S zek ib  Efendi, mieli niebawem odp łynąć  do S ta m ­
b u łu .  Porta ro zporządz iła ,  aby M a r o n ic i inogli stawać 
iako świadkowie przed  sądem w procesach przeciw D ra ­
żom . —  Sułtan  w ydał rozkaz , aby odtąd każda prośba 
do W ła d z  podana, w przeciągu 2ch dni załatwioną b y ła ,  
chyba interes iest mniej ważny lub wymaga narady i 
przeglądania p ro toko łów  i t .  p. U rzędnik  który  dopuści 
się zwłoki w iakim interesie, do surowej odpowiedzial­
ności pociągniętym będzie.

W  lo c h y . —  J- G- W . W ie lk i  X żę K o n s t a n t y ,  24go 
z. m. o d p ły n ą ł  z eskadrą  rossyjską z P a le rm o , celem 
zwiedzenia wybrzeża S y c y l j i  i M a lty .  —  R ząd P a p ie ż - 
h i 23go z. m. zaw arł  z domem handlowym T o r lo n ia  
pożyczkę  2 h miljonów skudów.

R o zm a ito śc i . —  Artystka M a r ja  M a lib r a n .  W  cza­
sie pobytu swego w N e a p o lu , Marja nie m ia ła  przy 
sobie S łu ż ą c e j ,  i pomimo tu a h ty  tea t ra lne j ,  nie po ­
trzebowała żadnej pomocy. Zawsze miała dosyć czasu 
na przygotowanie sobie ubiorów i o z d ó b ,  na uczenie 
się ro i ,  na repety cie r a n n e ,  wystąpienie na sc e n ę ,  i 
pomimo teg o ,  zostawało iej dosyć wolnych chwil do 
spaceru. Pewnego dnia znajdowała się w K a ste lla m a - 
re; oczekiwała tam na przeiażdzkę na m ułach, i w to­
warzystwie k i lku  P rzy iac io ł ,  odby ła  p rzechadzkę po 
górach p ięknych  tych okolic. W  pewnej odległości 
na d rodze  s t - ł  s łu p ,  na k tó rym , z rozkazu Xięcia K a -  
p u i ,  wymieniony b y ł  rodzaj kary  przeciw tym, którzy- 
by nierozważnie postępowali scieszkami taiemniczemi 
wsi K a s ja n a .  Kalwakada niezważaiąc bynajmniej na 
ostrzeżenie na s łup ie  będące , maszerowała ochoczo da- 
le j ;  gdy wśród uciechy horda Z birów , w kapeluszach 
szerok ich ,  uzbroionych od stóp do głów , attakuie we­
sołe  towarzystwo i nakazu ie ,  aby zsiadło z mułów . 
D arem nie  iedni i drudzy  używali srodkow perswazji, 
aby uwolnić się z r ą k  tych rabusiów, dodawszy, iż są 
cudzoziemcami i nie znaiąc ięzyka ,  nie mogli p rzeczy­
tać ostrzeżenia na słup ie .  Nic n iezdoła ło  wzruszyć 
n ieubłaganych Zbirów, i iuż chcieli rzucić się na bez­
b ronną  cze red ę ;  kiedy M arja ,  uzbroiona w swój para­
sol, i siedząca ciągle na mule, iak na k rześ le  bogacza, 
zaśpiewała Kantabile tak wzruszaiące i przy iem ne, iż 
karabiny i kapelusze zbójców, iak sk u tk iem  czarodziej­

s tw a ,  p ad ły  natychmiast do nóg Marji.  T e n  pom ysł 
u ra tował wszystkich; bo zbójcy uięci czarownym śp ie ­
wem Marj', pozwolili całemu Towarzystwu wrócić bez 
najmniejszego uszczerbku w czem k o lw ie k .—  Nowy B a ­
let który  w P a r y ż u  w krótce ma być dany, zowie się 
P a q u ila .  —  Emil P r u d e n t , W ir tu o z  na F ortep jan ie ,  
p ro d u ku ie  się teraz w M a d ryc ie .

Nigdy dobroczynność nie rozwijała takiej dz ia ła lno ,  
ści, iak wczasach dzisiejszych. Niedawno powstały O - 
chrony dla Dziatek, k tórych władze umysłowe i samo- 
poznanie ,  są leszcze w pierwszem zaraniu. Ins ty tucja  
ta p rędko  rozszerzyła  się po wszystkich niemal k ra -  
iaclr z radością spostrzegamy, iak Dziatki w O chronach  
przyuczaią się do pierwszych zasad chrześcjańskiego wy­
c h o w a n i a ,  którego nigdy by nie odebra ły  od swoich Rodzi­
ców, biednych, przym uszonych pracować, d ręczonych  
różnemi nieszczęściami. T e ra z  znowu zwrócono uwagę 
na te Dziatki, k tó re  iy ią  ty lko  życiem fizycznem i nie  
maią Jeszcze żadnego rozpoznania. Dwa lata temu za­
wiązało się w Paryżu towarzystwo, z łożone najwięcej 
z znakomitych k o b ie t ,  celem obmyślenia ochrony dla 
b iednych niemowląt.  Cel tej nowej instytucji iest tak  
p iękny ,  że sądzimy być pożytecznem obznajmić z nią 
bliżej naszych Czytelników; przytoczemy tu wyciąg z u- 
stawy T ow arzys tw a : tddiedna Kobieta, k tóra  zmuszona 
iest iść za zarobkiem, zostawia Dziecię u iakiej Mainki,  
również biednej iak ona, i płacie iej musi za to 70 cen- 
timów dziennie ze swego zarobku ,  k tó ry  nigdy nie p rze ­
wyższa półtora  franka. Kiedy ma dwoie D ziatek , wte­
dy zarobek iej nie wystarcza iuż na zap ła tę  M am ki, i 
musi ie pozostawić w domu bez żadnego dozoru, i na­
razić ie na rozmaite n iebezpieczeństwa, iakim p o d leg ł  
wiek niemowlęcy. D ziatk i c i e r p ią , p ła c z ą ,  gdy tym - 
czasem M -tka pracuie gdzieindziej na ich wyżywienie. 
Oto iest główna przyczyna mnogości p o d rz u tk ó w , oto 
iest przyczyna, iż pośród biednej klassy L udu , widzi­
my ty lu  ka lek  i ty lu cierpiących na rozmaite choroby . 
L udzkość, Religja, sama korzyść spó łeczeńska ,  w yma- 
gaią ażeby c i ,  którzy Żyią w dos ta tkach , podali po­
m o co w y m  biednym Matkom, i ieszcze biedniejszej D zia­
twie. Społeczność...  iako druga M a tk a ,  winna nieść 
pomoc wszystkim nieszczęśliwym, a nieszczęśliwi win­
ni to wiedzieć, iż społeczność czyni wszelkie usiłowa­
n ia ,  aby ich wy dźwignąć z nędzy ,  i polepszyć dolę 
ich Dziatek ; ale winni i to także  w iedzieć , że ty lko  
p ra ca ,  dobre postępowanie i poddanie się swemu loso­
w i, czyni ich godnemi op iek i spo łeczeńsk ie j .  W  ie- 
dnej z najludniejszych części P a r y ż a  przy  ulicy C h a ilo t 
(Szajlo),  zaprowadzono p ierwszą ochronę (c ie ch e )  dla 
niemowląt. R ano , p rzed  pójściem do roboty ,  przynosi 
tam Matka swoie niemowlę, k ład z ie  w schludną k o ły -  
gkę ,  przychodzi o pewnej godzinie nakarm ić ie swoią
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piersią ,  a wieczorem zabiera ic z sobą do domu. Kobie- 
y  znane z dobrego prowadzenia, pilnują  dziatek pocj 

m lostr miłosierdzia, i honorowych Insp ek to rek ,  jr  ł ° r  , Pek torki H  najczęściej p ierwsze D a m y  
*cy . Lekarz  odwiedza codziennie ochronę. Termo- 

n.eti wskazuie ciągle umiarkowaną tem pera tu rę .  Do 
ochrony przyjm ują się ty lk o  Dziatki Matek biednych, 
lUdmących się pracą po za domem , i odznaczaiącycb 

się dobrem prowadzeniem. M atka płaci za to dzien­
ni* centimow. Takowa z ap ła ta ,  oraz  obowiązek 
pi zyc lodzenia nakarmić Dziecię i brania go z sobą na 
noc o dom u, u trzym uie ciągle p rzyw iązanie  macie- 
łzy i l ik ie ;  a Dziecię w późniejszym czasie nie będzie 
m iało  prawa powiedzieć swej Matce, »tyś nic dla mnie 
m e  zro i O by i nasze dom y, znane z szlachetnych 
uczuc i poświęceń dla ludzkości, zw róc iły  uwagę na 

olę biednych n i e m o w l ą t ,  i obm yśli ły  dla nich ochrony,

4 u°w  P a r y f 10^  biednej klassie  1«-

W y k ła d  system u Świata.
^ „ L i c h w i a r z a  c i e k a w y  c h c i a ł  b y ć  a s t r on o me m.
Ojciec to słysząc wpadł „a niego’ z grom em ;
T u  w g a p c i e  łaz.p aż po Niebie!  
l a  w kliku - łowach la  nauczę ciebie:
Mońce, to dukat, iemu honor wszelki  
Un mocno świeci, bo iest magnat wielki - 
Miesiąc, to talar, on się w nocy rodzi '
Zawsze iak szlachcic za magnatem chodzi:  
l e  w mlecznej drodze rozsypane kropki,  

i obue szostaczki p od nazwiskiem c h ło p k i - 
Lo „ ę  gwiazd tyczy,  nie wielkie k ozery ,
* o  są mieszczanie, same cwancygiery.

Kto cały system do kieszeni wtyka,
więjtszy  rozum niż by ł  Kopernika ” (G .Lwoy)

r  dPR,ZJ lJECHA LI do W A R S Z A W Y .
ką ^ F a m i l i i  P  ■ * ! iruss: de L »s,t' A le x : Bankier z Małżon-  
Tłandl. r kar}za; Raruba Andr: Handl , i Korbeki Paweł  
Ant H 1 „ 7  f ukow,'ecki Alex: H r.zPopina;  Małachowski
Aut. Hr. z  Borkowie; Radomski Konst: Ob: z Galicji. (G. P .)

N i ż e '  a  • I ) 0 ^ I E S I E ] ¥ 1 A .

i W VV P °  .%’ IBam zaszczyt donieść po raz 2gi J W W .  
kortowe n e llraióeiZ^ ł  lP8,ej pracowni odrabiaią się SPODNIE  
i  podszewką kamini * S“k ',a G iero w sk ie g o ,n a  zł. Ig ,
110- P R A k l  ołov,ą, po z ł .  90; z podszewką materjalną z ł
KI Z guzikami meia,S„ZeW,i? 'EalerJal,lil P° *ł - R A JT R A -  
stow nem kroiem Spod"'”" / * '  1°°* “ PrzJ'tem Połecam si? * 
poręczonych mi iaki-i i ‘ , ° ?  ,e&° noszenia, oraz akurafuość
w y kouy wać po o b s t a t n k u ^ S / 0^ * 5. ‘akPWe *
godnego odrobienia najswlezszych z.urnali i la-
dotrzymania terminu i o n o ł *  Cl., g u  B°ó*ju 48; w razie nie-
rę  na" Szpital w kwocie I n T ' c 1"*’ ZWracanl zadatki. oraz ka
W W . Panom, że nadeszły donoszę J W W .  i
Kanie moie przy uJicy Podwal * 1 &l*s* °* u e I iO K T Y . Miesz*

łownie do polecenia Magistratu M. W arszawy * dnia 29 Stycz:
R r o l f i M l O ?  ’ r , ,0 , '224/so:s, „a gruncie P .sc s j i  R z , d o l e j  

) 2107 pręy ulicy Zakroczymskiej  i I lilandzkiei po­
łożonej, rozmaite S P K Z E T Y  i N A P 7 Y N  A ua,,UZKIpJ.P°Ł i ■ ■ i . , «1 1  ■ N A L A l N.A Browarne, lako
t o .  Radzie zelaznem, obręczami okute, Iyilsztoki, R u , ;  ko­
munikacyjne, Kotły miedziane duże i mniejsze w dobrym sta­
nie będące, . t. p przedmioty, w dniu 20 Lutego (4 Marca) 
1846 r. o godz: 10 tej przed południem, przez publiczną l i ­
c y t a c j ę  sprzedane zostaną za gotowe pieniądze nieodstępnie  
p ł a c e  si? m „ , c e ,  która każdodzienuie aź do zupełnego ich

L llg o  m e  r"  ' ,,UQ,Vae Si? b ę J z i e —  W  W arszaw ie  d. 2/ h

W d. 11 „a i 2 b .m . „a trakcie P e t e r s b u f g Y k t f  t r e i e ż -  
dza.ąc od Jabłonny do Warszawy, skradziony został T Ł U -  
M U R  skórzany z zapowozu, z rzeczami następuiącemi iako 
to :  Dywanik źołty prosta robota Tkacka, Tłumok czarny  
Piernat dryhchow y z pierzami, Poduszka puchowa Kołdra’ 
w kwiaty tybetowa, Prześcieradło , Palton koYto wy n’owy « a r -  
m U nf T,',al , i" 6 W PaSl  n° We> K a" > i« lk a P1*o»a a x a -
kac . a i l  l  r ‘ V U'W 4ry ’ 3 w biaO « *  o^ład-
.  ! 1 ■ *  czarny cli, Szlafrok mazepowy w kwiaty, z pod-
“omu Nr 3; CfienK ° 7  Z W"ą’ A,k ty  Ko"lra!' tri" * Lokatorami d “ ł J S r 3 3 6 > Kootrak sprzedaży Dóhr Ogniowa, pomiędzy
f o  »ł 300  3 P,eukowak,m z.awarty .  Pieniędzy gotowych oko-  
Z  i i .  100 w y,laIez,en'« > odkrycie złodziejów, uagro-

2 ł ff̂ h f . d n !u l 3 b .-m- zS ubio"'» P U L JA R E S, obejmuiący  
k,,hetann- K w lt  "a Rsr. 12, opłacone za Krzyż żela-  

»ię ł l - k a w e t l  7 * ,So,C“> ■ inne potrzebne Notatki. Uprasza 
Stlrem S L  7 a  / ' - T ° ° dJa,‘ie pod Nr 40 w
pznaczy. ’ S '6 p ,‘‘ t r 0 ’ za nagrodą, iaką sam sobie

Kapucynów5 ^fes^do " 'ICy. KaPitulnej- w P™st K ośc io ła  OO.  
Ł E  P I E R W S Z E  S  W ielkiej  nocy r. b. 1) CA-  
Jące sie z 2rl, d ■ i l  , d fro"tu * Balkonikiem, składa- 
Poko ku k od  Zyd‘ P o k ?!’ 2ch Gabinecików, Sypialni,  
K-, i ichennego, Kuchni, Góry i P iwnicy.  2 )  POKOIK  
Kawalerski na lm  piatrze od tyłu * ’  rUiVU1,V

N B .  Mi. Pod tą bow iem firmą zgłaszałam się do serc  
c  • , ,  Dlosc iwych,a  mój adres b y ł  i iest wDrukarni
Kurjera złozony;mam za obowiązek z łożyć  najczulsze podzięko­
wanie z oświadczeniem dozgonnej wdzięczności , niewiadomemu
wleta l ? ‘LC5'’ !,”  ■ otarłfr-I nieszczęśliwej, p o s i l i ł  niema-
I  ’ 0 ,akaz w dzięczność,  iakaż nagroda Nieba, czeka takiego 
M a  pocieszy cięla odebrawszy atoli iakoby zadatek na robotę
L i e l r / t  ę n  I"1 l  •0W,•, " goriiwością dopełnić chciała, lecz 
n ewiadomy Dobrodziej  mezgłasza się dotąd, i lubo z znakomitej 
pochodząc familji i znaczny m egdyś posiadaiąc maiątek, dziś po-  

j ipadJsiy,chętnie pragnę zapracować na ulr*yinanic 5^3 Dzieci  
i^lęza kaleki, czyji to przez roboty ręczne, lub leź znalazlszv  

nnejsee Bony,posiadaiąc ięzyk fra„cuzki,Po l s k i> „ z y k ę  i śpiew,  
znali • n” ”,‘ą-C kUZ m° ‘e Dz,ec , i * zadowoleniem spodziewam się 
lnwi sc1R o d f ,ri0 w powierzaiących mi Dziatki, potrafiłabym ce-  

J Odpowiedzieć, na przyclioduią, lub ze stancją rekomendo­
wać się najpokorniej.

c z ę sto 1!''' Br“Mtoweg« oko ło  centnarów 2000, ogółem  lub 
patkami P  ?  F  m°*"a W kr,lonj i Sam.ocinie, o milę  za ro- 
P^yeoś^d^tcrsburgskiemi,  pierwsza Kolonja za Białołęką,  
r  ; g Soincu. Wiadomość na gruncie.

SUA1MA .6000, 15,000, i 20,000 z ł  , są do ulo-  
KOwania na pierwszą hipotekę Domu w Warszawie.  
jNiadomosć pod Numerem 2772. ua lszesn piątrze,

oacvnie, '



—  211 —

SU K N IA  b ia ł a  m orow a,  tibraria i l lusion ,  ź tipełnłe  rtówśij 
lakoleż zielona mieniona, i inne rzeczy służące do ubrania,

do sprzedania ,  w pros t  Banku przy  ulicy Przechodniej  pod 
N r  951 ,  w oficynie da 2id p ią t r ze ,  p ierw śze  d rzw i  p r z y
schodach*

Selew  Astr cttor S k :  PoW : fV d r s z : .  Poda ie  do public*: w iado­
mości, iż w wsi i gminie Pow ązki  Pow : W arsż :  w domu Nro 16 
sy tuowanym , w d. 23 b. ni. o godzi 10 rano, śprzedarie będą  
p rzez  publiczną  licy tac ję  R uchomości ,  iako  to : Komody, Sza­
fy ,  Kanapy, K rzesła ,  S to ły ,  Z e g a ry  i t.  p . ,  tudzież W ó d k a  szu-  
mów ka garncy 200: W o l a ń s k i .

Pod  Nr 2331 od ulicy Pawiej  i Dzielnej , ieśt dó 
Sprzedaży porządny  D W O R E K  drew niany ,  w p o ­
łowie  murowany,Z  4 Izb z ło z o n y ,  na iedug Fam il ję
dogodny , z OgCodem fruktbw: i Domem da mie­

szkanie  O grodnika ,  z Ł az ienką  le tnią, wszystko W dobrym  std- 
nie;  front od 2ch ulic m ógłby  być korzystn ie  zagospodarowanym, 
s  urządzeniem  K ręg ie ln i ,  Jedzen ia ,  T ru n k ó w  i O g rodu  do spas 
ce ru ,  Malinowym zwanego, gdzie s ięzhajdu ie  obfitość tego f ru -  
litu. Je że l ib y  kto z PrzedsiębieCców życzy ł  sobie, cZy to kup ić ,  
ezyli  wydzierżawić  tę Posesją,  na iakow y zak ład ,  rta k tó rem by  
w okolicy tej w bliskości  miasta będącej zby wało ,zechce u.lać się 
wcześnie pćzed nadejściem wiosny, do włas'ciciela sąsiedniego 
domU Nr 2339, od uli: Dzielnej , gdzie b liższą o warunkach  po- 
w ziąśćm oże  wiadomość.—  J e s t  także W tym  miejscu i K O C Ś  
k a re to w y  do sp rzedaży ,  mocno zbudow any , do podróży  zdatny ,  
z wszelkiertii ozdobami, żadnej repa rac j i  nie potrzebuiąCy. —w 
J a k  niemniej można zamówić A G R E S T  w k rzakach  dużych  do 
p rzesadzania,  W in o ,  Cebule , Kw ia ty ,  Nasioita, K alaf jo ry ,  S e le ­
ry  i t. p , w szys tko  za cenę umiarkowaną.

Po t rz eb n e  są 4ry  R L 4 C Ż E  k a re ,  młode, pb- 
Wozowe, razem lub po parze .  Ktoby takow e 
posiadał ,  raczy iu t ro  dać znać do H ote lu  N ie ­
m ieck iego  pod Nr 4 ty  stancji.

i  S A N E C Z K I  P E T E R S D U R G S K I E ,  n o w e ,  iedno -  X
\  konhe* na  tednĄ lub  d w ie  osoby* ż d r z e w a  o rz e -  J
i  "  V cbow egO j  z c h o ło b lą  i dygą* o r a z  s to so w n y m  ru -  2 
> s k im  z a p r z ę g i e m ,  są db  s p rz e d a n ia  u P. W agnera  na  K ra-  *
• kowskiem-PrzedmieściU, obok Kościoła  X X .  K arm eli tów , \  
J w  domu Bliiiiia pod  Ńrem BS5i

O strzegam  niniejszym, ażeby O B L IG A C J I  U dzia łow ej z po* 
ły czk i  42-miljonowej,  Nro 143,569, Ser ja  2 ,873, n ik t  nie na­
byw ał;  w przeciwnym bowiem razie, sam sobie winę p r z y p i ­
sze, gdy  na s t ra ty  narażonym zostanie:  Kroki bowiem p r a ­
wne o z w ro t  takow ej  O bligac j i  rozpoczęte ,  i ostrzeż.Cnie gdzie  
należy, Uskutecznione zostały ;  E rn e s t  G iU lschitz.

W A P N O  W gatunku w ybornym , w kopalni C ieb łow iće  pod 
Tomaszowem Mazowie: , prZeuaie się na miejscu po Zł, 2gC. 2 
k orzec  w bry łach  z czubem; fury po nie  p rz y b y  walące, będą  
bezp ła tn ie  prżewoźone.  Ż eby  n ik t  z Klipuiących nie b y ł  
w błąd  w prow adzony ,  kupu iąc  W a p n o  z innej Kopaln i  pod 
imieniem C ieb ło sk ieg o ,  i żeby Kopalnia  fryraarkami F u rm a ­
nów, t a k  co do m iary ,  iako i ga tunku  W ap n a  nie t rac i ła  na 
o p in j i ,  każdy  F urm a n  będzie  opatrzony  cedu łką  d rukow aną  
z pieczęcią , w k tó re j  w pisyw ana  będzie  ilość korcy  nam ie­
rzonego  na furę  Wapna. Maiąćy chęć kupna,  raczą się z g ł a ­
szać p rzez  listy frankowane do podpisanego, adresowane p rzez  
Tomaszów w Sm ardzew icach,  albtT w pros t  do C ieb łow ic  prze-  
sc łać  Furm anki.  Kopalnia p rzy jm uie  u s ługę  w dostarczeniu  
Furm anek  za o p ła t ą  po g r .  12 od korek na milę;  kupuiący  
w iększe  p a r l j e ,  o t rzy m aią  5 procent rabatu .  Ktoby sobie

f

ży c z y ł  mieć dostawione W a p n o  do IPzegu  W i s ły  na Gala­
rach ,  za zgłoszeniem się i przysłaniem zadatku w kwocie  z ł .  
600 za  każdy galar , będzie  mieć dostawione W apno  na w ska­
zane miejscfe pó zniżonej cenie zł.  21/> za beCzkę, z dodatk iem  
Galara. K - G ż e r m i l i s k i .

Ż  pow odu  w yiazdn , są do sphzedania p rzy  u licy  
Mazowieckiej  pod N r  1348, na rogu  u licy K r ó le ­
w s k ie j :  1) * P O W O Z Y  zdatne do p odróży  i do 
iazdy W mieście; 2)  S Z O R Y  angielsk ie  z w sze l -  

kiemi rekw izy tam i n a p a rę k o h i ;  S Z A F A  do kąp ie l i  k ro p l is te j ,  
i MASZYNA do prania; oraz 3 )  stare  W IN A  reńsk ie  1 f rancuz: ,  
i r ó ż n e  S p rz ę ty  domowe. W iadom ość ti S tróża.

Skład SUKNA i K O R T Ó W  pl-zy ulicy  B ie lańsk ie j  pod N r  
610 exystuiąfcy, p rzypom ina Szan: Publiczności,  iż ty Ik o n ie  
d ług i  przeciąg  czasu T o w a ry  swoie ieszćże po  cenach F a ­
brycznych  S prze da ie ;  przeto  chcący z takiej tanności u ż y tk o ­
wać, raczą się pośpieszyć. —  W  tym że sk ładzie  iest  w iad o ­
mość o F O R T E P J A N I E  p a l i sa n d ro w y m ,  zu p e łn ie  n ow ym , 
z anegliśblatfem, mechaniką i fasonem najświeższym, o p r z e ­
szło 7 i p ó ł  Oktawy, k tórego.  k o rp u ś  z Sławnej F a b r y k i  Bil- 
choltza  pochodzi. Geha Ostatnia duka tów  stó.

Z A K Ł A D Y  P I O T R A  S T E I N k E L L E R
W f f t t r H a w i e  h a  So lc i t  A> H & IŚ .

K O R A  dębowa CZyszczoha i nie, Ciągle b y w a  Z akupyw a­
n ą  za  cenę iak najwyższą .—  Na z b io ry  tego A r ty k u łu  z n ad ­
chodzącą Wiosną K ontrak ty  ha iaką  bąćko lw iek  ilość zaw ie­
ra ją  się . D y r e k t o r  Z ak ład ó w ,  L ń e s s ig .

M Ł Y N  wodny o 3ch kamieniach, w d o brym  
A f i T i U ^ p L  stanie , whaż z T a r t a k i e m ,  rów nież  dobrze n t r z y -  

manyrn, w miejscu Z g o rza ła  zwabem, do dobr  Ż a -  
bielica pod Piasecznem należący,  o mil 2 od W a r ­

szawy odległy  Wersta iedua od szosę ,  do k tórego  n a le ­
żą odosobnione od F o lw a rk u  GrUnty,  -Bąki i Pastw iska na u ż y ­
tek  Dzierżawcy MłynU służące,  z powodu expiraCji K on trak tu ,  
iest do w ydzierżaw ien ia  na lat  3 lub 6 od 1 L ipca  r.  b. P r e t e n ­
denci zg ło szą  śię celem zaw arcia  Umowy, do Dzierżawcy D ó b r  
Źabietica. ,

W A R S Z T A T  T O K A R S K O  S T O L A R S K I  ż na rzędziam i 
ang ie lsk ie  ni i dla Amatora , Skrzypce z puzderk iem , T o rb y  i  
S p rz ę ty  myśliwskie, T łu m n k ,  O brazy olejne h is to ryczne,  K o -  
pe r sz ty c h y ,  Po r tfe i l l ,  Tua le ta  mahoniowa, P uzderko  do h e r ­
b a ty ,  K s iążk i  i t. p . ,  do Sprzedania w domu N r  413 li t :  F ,  
phzy wchodzie dó Saskiego O g ro d u  ód Gościnnego Dom u, 
w  oficynie ńa 2m p ią t rze ,  we d rzw i  n* lewo ; zastać możnaoficynie 
do godziny 10 z raiia.

P A N T A L J O N  b rżbś tow y  o ficiu ok taw ach ,
iest do sprzedania Z p rzyczyny  w yjazdu ,  p r z y  
ulicy Now y-Św iat  Nro 1260, w p o d w ó rz u  na l e ­
wo, na lszem  piątrze.

E | f 1 1 r i  I B - ;  f f g h f e S '  f & J f U h  f U S t J l
i  Niniejszym Zawiadamy W szy s tk ich ,  k tó r z y  w iak ich -S I  
| | k o I # i e k  stosunkach z nami pożos ta ią ,  i do F a b ry k i  n O - P  
pv.sze.j, czyli  T o w a ry ,  czyli  rozm aite  P rz e d m io ty  d o s t a r - ^ j  
U c z a ią ;  ażeby na takowe od nas pob ie ra l i  K W I ' S ' l f P  

SZ NU R OW E ,  i R A C H U N K I  p rz e z  nich podane, a t t d o -S |  
p w o d h io n e  tylko K w itam i naszemi SżnuroWemi, będą w y -B I  
J r p ła c a n e m i ;  oraz że Wszelkie t  P Ł A T Y ,  czy to w n a - i -  
p s z y m  K antorze ,  czy l i  do r ą k  P isa rza  naszego u s k u te - | [ |  
feczniane, uważamy ty lko  za ważne, k tó re  Kwitam i z na-; 
[fiszach Książek sznurow ych  zastana udowodnione. 
g  W arszaw a d. 10 L utego  1846.— J .  G. S c h a e fe r  e t  C o ) t ip .y
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N aczelnik' K ancelarji Banku. Polskiego. 
g  as/a, iź w dniu 6 / 1 8  Lutego r. b. o godzinie  11 z ra-  

fta,Kr S1*̂  W Sa *̂ P os>Ł’ózeń Banku P o l łk i tg o  l icytacja
po liczna na sprzedaż szczegółową Machin, Narzędzi i S p rz ę ­
tów Fabrycznych , po Zakładzik  Sukienniczym w E ęc / .ycy ,  
m egdys  L ichthe ju iów, dziś Banku własnością  będącym po­
zostałych .

L trzy m u iący  się p rzy  kup n ie ,  winni zalicy tnw*ną cenę 
natychmiast do r ą k  k ie ru iącego  l icy tac ją  w go tow iźn ie  za ­
płacić .

W y k a z  ty c h  M ac h in ,  N a r z ę d z i  e t c ,  tu d z i e ż  b l i ż s z e  w a r u n ­
ki s p r z e d a ż y ,  są do p r z e j r z e n i a  w B iu r z e  N a cz e ln ik a  Kan- 
c e l a r j i  Banku P o l s k i e g o ,  i a k o  te ż  na m ie js cu  u P .  A r ty c h o -  
w s k i e g o  Urzędu ik ,a  B an k u ,  k t ó r y  ma n a d to  p o le c en ie  o k a z y ­
w a ć  in te re s en to m  w y s t a w ia j ą c e  s i ę  n i n i e j s z m i  na s p rz e d a ż  
p r z e d m i o t y .  S u b k o w s k i .

|  Kawaler życzy mieć M IE SZ K A N IE  p rzy  Familj i  F r a n - ? 
scuzk ie j  lub Niemieckiej,  lub też przy  Osobie bezsennej,  iżby j 
jj m ó g ł  oba ięzyki mieć w użyciu, a p rzynajm nie j  iedeii, d la j  
I  p izy jm uiącego  pod korzystnem i w arunkam i.  Osoba in tere-  l 
*sowana, raczy zostawić swój adres najdalej  w ciągu dni 2 < h, |
J u zw ajcara Hotelu Litew skiego przy ul: Now o-Senator^kiej. \

wkj Z Ł P :  40 N A G R O D Y . Dnia 12 b m. o godzinie 6ej 
wieczorem, p rzechodząc  z domu Nro 1741, p rzez plac

. r t u a5 l r|  L ulicą Brac,' il ku Nowej d rodze ,  zgubiony 
zos ta ł  K R Z Y Z  Stej Anny 2ej klassy  z korom,,  i z właściwą 
temu orderow i czerw oną w s tążką .  Ł a sk a w y  Znalazca raczy 
oddać do domu N r  1741, na Im p ią t r r e .

W  dniu 4 /1 6  b. m. o godz: 3 po południu ,  w domu N r  523 
p rz y  ulicy Podwal,  B i . l i rd  mahoniowy z wszystkiemi r e k w i ­
zytami i Lampami, 3 K ink ie ty  b rązow e, M ia ra  mosiężna dla 
J e o m etro w ,  F u z ja  i P is to le t ,  p rzez  publiczną l icytację sprze-  

a" e“ ' *°sUną. E d w a rd  M a r j e w s  k i ,  K.
.  O ł E C  I W O czyli  W ybran ic tw o  we wsi Tiuskolacacji  

w Gub: W arszaw sk ie j  Pcie W ie luńsk im , mil 2 od Częstocho 
w y  i Kolei żelaznej, a mila od g ranicy  Szlązka położone, 
z porząduemi budowlami i D w ork iem , O grodem  f ruk low ym  
i sadzawką; maiące roz leg łośc i  oko ło  3 0 0  mórg: M agdebur:  
g run tu  ornego i łąk;  oraz z wolnym w rębem  do lasu. C ię ­
żarów nie ma żadnych, prócz z ip .  100 Kanonu. Wiadomość 
bliższa na gruncie u W łaścicielki .

H A N D E L A. Kelich ena, p rzy  ro g u  ulicy D ługie j  i P rzeiazd  
Nro 565 i 6 , o t rzym ał  z P a r y ż a  t r an sp o r t  patentowanej

. G A Ł I T I I S F L E B E ;
subs tanc ja  ta u ż y w an ą  ie s t  do  r o b ie n ia  L i q u t r - G e l e e ,  B la u e-

anger, i t. p . ; p0(j względem czystości i użyteczności,, prz.e-
v y z s z a  wszelkie dotąd znane a szczególniej  K a r u k ,  p rzy e rem
G *1 ł°*, '* 1  blisko 0 po łow ę tr-ńszą. Każda tabliczka

"  IUe oPalrK0nt  iest  nazw iskiem  paten tow anego  w y- IIa i azc >.

PAN T A L JO N  o 6 oktawam i,  wr dobrym sla-
jL1*’ ,e>t ,ln sprzedania  za pom ieruą  c e n ę ,  pod

r ■*a . w p a łacu  p o  B r a n i c k i c h . w f r o n to n ie
, . . . " a . P*4, r *e, p o d  N r  7 ; ' c o d z i .  ri g o  m o ż n a  w i ­

d z i e ć  po  p o ł u d n i u  od  g o d z i n y  3 do  3 ,.: b
D ozór  Magazynu R u d . . , . , ,  i, „  , • -, - t u r , .  6 °  Drzewa. D o pe łnuoąc  ro z ­

po rządzen ie  Kom: R. P. 1 Skarh,. j  1- ... • u vŚ-.1GO/ J  U J . h . nuz * d /es M y c /m a r .  b. Nro
doda.e  do wiadomości publicznej , że d. • * ,  Lu tego

b.' °  U  rano, w Biurze swem przy  u licą  Bugaj
pod Nr 2611- /3, sp rzeda p rzez licytację publiczną Drzewo
nmrszy we s k ró tk ie ,  w ilości sztuk 4 3 3 , od sum„ R s r . 56 4

k. 16 więcej daiącemu; każden p r zy s tęp u jący  do l icytacji ,  
winien  będzie  złożyć  wadjum Rsr.  57. W a ru n k i  i wykaz 
D rzew a, codzień do godziny 3 w B iurze  p rze jrzeć  można , 
Drzewo zaś na placu M agazynowym. —  Inspek to i  M aior,  
M eerfeld, K ontro ler ,  K rysiński.

M aiąc nadzwyczajną czynność, nagli  mnie po trzeba  przy- 
ięcia do mej pracowni iednego lub 2 1, wydoskonalonych 
S U B iE K  I O *V Kunsztu Z e g a r m i s t r z o w s k i e g o ;  przy o b iecu ię  
d o g o d n e  warunki; p roszę  Osoby  rei lektniąee mnie o swych 
zam iarach ,  czem prędze j  zawiadomić. —  L o u is  D a m s c h, 
Z eg a rm is t rz  w Lublinie .
j |p § P g ^  P rz ed  k i lką  dniami zgubiono P U L J A R E S  safja- 

novvy b r ? * ° * e * °  k o | , , r “ . w-k tórym  oprócz innych 
mało ważnych no ta tek  i o łów ka  srebrnego , znaj­

dowało  się P O Z W O L E N I E  na u trzym yw an ie  Broni za N u­
merem 4674, p rzez J W .  Woiennego G u b erna to ra  Je n e ra ła  Pi- 
sarew  wydane,  oraz na Proch  za Nrem 6255, p rzez  W .  P u ł ­
k o w n ik a  H endorf  podpisane. Znalazca (za nagrodą iakiej 
sam żądać będzie) ,  raczy zw rócić  Pu l ja re s  w yż opisany p, d 
Nr 2183 lit: C, p rzy  ulicy K onw ik to rsk ie j ,  na p ierw sze  pią- 
tro .  J amże można powziąsć wiadomość o będących na s p r z e ­
danie': Sankach, Po w o z ie  (S le inke lle ree ) ,  K O N IA C H , CHO- 
MO NT a c h ,  N A JD Y I.Z A N C E, VAOZ1E, i innych p o d o b n ic h  
rekw izy tach ,  za cenę iak najniższą.
^  do zbycia p raw dz iw e  P U D L E  b i a ł e ,  dwa

przekonać o s tarych.

•siącc maiące,  p rzy  ul icy  A lexandr ja  pod Nr 
2777 lit: A. Szanowni A m atorow ie  zechcą się

55 fia riłO' U Z leceń  p r z y  u l: W ie rzb o w e j A r  4 7 3  c.
P rz y  ulicy  Solec pod Nr 2917 i 18, ies t  do sprzedania PO 

„  . , wygodny do podroży ,  za bardzo  um iarkow aną  cenę 
W isdom, sc u S tangreta  Antoniego; tamże iest do sprzedania  
dwie pary powozowych K O N I,  m ło d y ch i zdrow ych .

Z  h a n to r u  In fo rm a c y jn e g o  i hom issow : l \ r  4 lS .
D O B R A  przesz ło  100 w łó k  pow ierzchn i ,  w grun tach  po 

w iększej  części pszennych, w Gub: L ubelsk ie j ,  o mil 12 ud 
W arsz aw y  położone,  z dosta teczną ilością Lasów, Ł ą k  Pa 
stwisk i Pańszczyzny,  na k tó ry c h  ciąży am o r ty zacy jn y  dług 
p rz e sz ło  70 ,000  z ł . ,  z wolnej  ręk i  do sprzedania ;  iakoteż iii 
ne mniejszej i w iększej  objętośc i.—  J e s t  o raz do umieszc .e  
Jiia O G R O D N I K ,  zupe łn ie  w swoie j sztuce wydoskonalony, 
po odbyte j  prak tyce  w znacznvc.li ogrodach.

Dzis rano zimna stopni 10. W czora j  w południe 1.
T E A T R  R O Z M :.  Dziś d lanag łe j  słabości JP an i

m ias t  m łodej U d o w y ,  będzie  23 raz f i  ieśniak  i riktoi-kr. 10 
raz Chce sobie jfuhulac—  J u t r o ,  17 raz Gcldhab. 87 raz Kto wir.

I) W Zakładach  P iekarn i  W iedeńsk ie j  (ulica D ł  iga Nr 5 9 2 ) , (i 
j  dostać można wszelkich W Y t O B O W  C ukiern iczych ,  P ie r -T  
i jn ika rsk ich  i P iekarsk ich ,  po zupełn ie  zniżonych cenach.l i
*Z w ybornego  p r zy rz ąd zen ia  znanych. D otąd  w W a r s z a w ie ?  
^nieznane,  p o d łu g  modeli zagranicznych sp o rządz aneW yroby  (l 
i .są : Karm elk i  krem owe, C u k ry  likworow e brylantów e, P ie r  3  
V"iki  paryzk ie ,  rożne F igury  l ikw orow e na jp iękuie jsze ,  liłb-A 

szańskie P as ty ,  Karm elki  b ry lan tow e, Alfonski k rem ow e, 
aniljowe i różne inne. —  K arm elk i ,  funt po z ł .  2 *3i jPas jasy  -

jrC ze lco la r
V  I r c z U h : . .

la funt po zł . 1 g r . 2 0 ; P aryzka  w nowym zupełn ic(l  
, osz iaicie  no zł. 3; Kasztany. D akty le  i F ig i  obciągane, f u n t?  
| / p o  z ł  3. Do P iern ików  za żł . 5, 6 ty z ło ty  rabat .  T 0 R T Y ( I  
| \ w  rożnych gatunkach z najp iękniejszych fo rm ,p rzeds taw ia-A  
Viące rozmaite  z w ie r /ę ta ,  m o ty le  i t p. (I

- O


